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P o l s k a . Bank Polski  podaje do do wia­
domości publ icznej ,  iż dnia 4 lutego nas tą ­
pi Spalenie biletów kassowych i bankowych,, j 
z powodu zużycia z  obiegu wyjętych, summę 
zlp. 2 miliony wynoszących.— Jenerał  feld­
marszałek porucznik wojsk austryackieb Nar- 
honii ,  wracając z Pe te rs bu rg a , znajduje się 
W Warszawie.— Najnowszy kurs: Listy za­
stawne bez kuponu złp. 97 gr: 15,  wartość i 
kuponu gr: G i 2 /3 ,  dukaty holenderskie złp. ;

g r :  18. g c w .  ;

P ossYA.  Niedawno'Założony uniwersytet  
W Ki jowie ,  liczy teraz 124 uezniów,  w tej 
liczbie przyjętych w roku przeszłym 54, a w 
roku  bieżącym 70. Na  pierwszym kursie jest  
77, na drugim 47. Z nowo przyjętych 40 za­
pisało się na wydział prawny, a 30 na filo­
zoficzny. Podług miejsca urodzenia jest  20 
zguberni  Kijowskiej ,  I I  z Wołyńskie j ,  7 Po­
dolskiej ;  z Mohylewskiej ,  Mińskiej  i obwo­
du Białostockiego po 4 ,  z Czerniliowskiej 8, 
z® Smoleńskie j ,  PenżeńsKiej po 2 , z Gro­
dzieńskiej 3,  z Or łowskie j ,  Moskiewskiej  i 
Puł tawskiej  po 1 , z Austryi 1 , z Hamburga  
jesień. Gcw

A v s t r Y A .  Dzień 29 grudnia,  C. K. aka- 
demija sztuk nadobnych w Wiedniu,  obcho­
dziła jako dzień uroczysty, w którym przed 
ćwiercią wieku do owczasowego ministra 
spraw zagranicznych, hr: Metternicha —  Win-  
neburg odressowany list najwyższy stworzył 
dla tego zakładu sztuk nową epokę, gdyż ta­
kowa w dowód troskliwości o jćj  dobro, o t rzy­
mała od s. p. Franciszka Ce sa rz a ,  za swego 
kuratora i  zawiadowcę wspoinnionego hra­
biego, teraz xięcia Metternicha. Zgromadze­
nie akademickie złożyło xięeiu po exempla-  
rzu ztofego, srebrnego i  bronzowago medalu,  
odbitego na phmiątkę tej uroczystości, który 
po jednej  stronie wyobraża popiersie xięcia ,  
a po drugiej  allegoryczną postać z godłami 
sztuk nadobnych.— Mąchina zwana W i d r a ,  
dla W ęgrów  zbudowana w Londynie ,  .mimo 
pokrytego lodem Dunaju,  z najlepszym s k u ­
tkiem zajmuje się przyrządzeniem dna rzek 
do żeglugi statków parowych. g b v .

1’n u ssY . Poseł Stanów Zjednoczonych A» 
nieryki północnej przy dworze cesarsko - ros* 
syjskim,  pan Wi lk i ns ,  przybył do Berlina z 
P e t e r sb ur ga ,  a pan Humboldt  z Paryża .—U-  
niwersytet wrocławski liczy w b. r. 800 u-
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czniów.— Pan Bogusławski otrzymał oil Kró­
la Duńskiego zioty medal komety za odkry­
cie nuwego komety.— W  mieście Elberfeld 
krawiec z Bonu przywrócił zupełnie słuch i 
mowę dwom głuchoniemym, 20 osobom nie­
mym przywrócił  mowę, i wiele głuchych wy­
leczył. g b v .

N tE M cy. Zamiar Francyi połączenia Re­
nu z Dunajem przez kanał  idący od Kehl  do 
Ulmu,  przerwany rewolucyą lipcową, został 
teraz wznowiony. Jeden amszterdamski ban­
k ie r  stoi na  czele tego olbrzymiego przedsię­
wzięcia,  które w sześć tygodni ma być roz­
poczęte, i na które złożono już  kapitału 11 
miłijonów zlr.—  Cale Niemcy zajmują się 
teraz kolejami żelaznemi. W  królestwie Wir -  
tembergskiem, Bawarskiem, Saskiein, w Xię- 
stwie Badeńskiem,  w Frankfurcie nad Menem 
i t. d. potworzyły się^towarzy stwa dla zapro- . 
wadzenia kolei żelaznych. Upowszechnienie 
tego wynalazku,  na pozor mało znaczącego,  
zmieni olbrzymio stosunki społeczne,  nada 
prędszy ruch przemysłowi i zbliży ludzi do 
siebie.— O podróży Kic i a  Bawarskiego do 
Grecy! ogłaszają jeszcze w dodatku gazety 
niemieckie:  »Kapita» angielskiej fregaty
M edei na której  podróż nastąpiła,  oświad­
czył J .  K. Mości,  iż Stosownie do polecenia 
Króla Angielskiego i j< go admirała,  golów 
jes t  spełnić wszelkie rozkazy Króla Bawar­
skiego,  oraz że niema na d ' s obą  innego p a ­
na i wodza,  prócz Boga i J.  K. Mości ,  od 
k tórego rozkazow oczekuje,  dokąd i kiedy 
płynąć potrzeba. Później  dotrzymał so ięcie 
obietnicy i na krok nie odstąpił  Króla.  P o d ­
czas żeglugi stał kapitan tuż za nim, że ste­
rem w ręku jako  godłem swojego urzędu. 
Na  statku było kilka pokoi zupełnie podo­
bnie urządzonych do p o k o i , które Król  za­
mieszkuje w swej [stolicy, a na przypadek 
słoty, zrobiono do przechadzki ganki z oran- 
żeryami. Wyborna  muzyka znajdowała się 
na okręcie i grała zwykle przy obiedzie i 
wieczorem. Wzbudz :lo powszechną radość 
tak uprzejme postępowanie rządu angielskie­
go względem Króla Bawaryi ,  i dało poznać,

jak  bardzo cenić umie związek Bawaryi z 
Grecyą, co jest najlepszą przepowiednią dla 
umocnienia nowego królestwa i jego stosun­
ków.*— W Mnichowie umarł  3go stycznia 
jenerał  piechoty Hagłowicz. GB1I>

F h a s c y a . Paryzkie dzienniki przepowia- 
da ją ,  iż r. 1836 będzie szczęśliwy dla F ra n ­
cyi,  bo się zaczął  odebraniem mowy Jackso­
na zwiastującej nagodzenie Sporu dwóch na- 
rodow'. Ministeryałny dziennik sporów (jour- 
nai des Debals) tak Się wyraża w tym wzglę­
dzie: »Rzecz jasna ja k  słońce,  że Jackson
życzy sobie i pragnie spokojnego zakończe­
nia tej sprawy; mechce on wprawdzie dać o- 
swiadczenia w formie oznaczonej przez Frań -  
cyą ,  ale forma mc tu nieznaczy; idzie tylko 
o oświadczenie,  a to jest  wyraźne. Wojna  
injędzy Stanam Zjodnoczonemi a  Francyu 
byłaby czcmś nierozumnem Francya stałaby 
się pośmiewiskiem całej Europy;  ta wojna 
byłaby radością wszystkich nieprzyjaciół Fr an ­
cyi a rozpaczą jej  przyjaciół. Francya 
musi gdzieindziej skierować sw ą  dnmę.»— 
Kommissya układająca adress izby deputowa­
nych w odpowiedzi na mowę t ronową,  skła­
da się prawie z samych członków min steryaU 
ńych. Należą do niej Sauzet  i Lamar t in e ,  
a to spodziewać się k aże ,  że w adressie b ę ­
dą  umieszczone słowa o ainnestyą dla wię ­
źniów politycznych. Dawniej  bywali w tej 
komniissj i  Etienne i Bignon, tyin razem umia­
no ich oddalić, co dowodzi,  że ani tiers-par- 
U ani oppozycya niema świetnej przyszłości 
na teraźniejszych obradach sejmowych.— Mi- 
nisteryum przeznaczyło wyspę Bourbon na 
wywiezienie więźniów politycznych; Sa l i / ie  
jest  punktem wyspy, ne którym więzienie 
zbudowane będz ie .— Stosownie do postano­
wienia królewskiego z d .  16 grudnia ,  zos ta ­
nie utworzoną nowa legia cudzoziemska i o r ­
gan.zacyą pierwszego batalionu już  rozpoczę­
to.— Zimno w południowej F iancyi  tak jes t  
wie lkie,  iż ziemia na 15 do 17 cali w nie­
których miejscach zmarzła.  Z tego powodu 
lę ka ją  się b a r d z c , aby nieznszczały wina 
j a k  r. 1789. u p s .
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AMERYKA. Dzień 8 Stycznia jest  u ro ­
czystością obchodzoną w całych Stanach Zje­
dnoczonych, W  tym dniu pobił r. 1815 te­
raźniejszy prezes ,  j enerał  Jędrzej  Jackson ,  
przy Nowym Orleanie Anglików, pod dowódz­
twem Edwarda P a c k e n , którzy 2( 0 J ludzi 
tv bitwie stracili. Dla tego Jacksona zowią 
pospolicie sosmego ' stycznia bohaterem.# — 
W  Filadelfii budują okręt  liniowy o 140 dzia­
łach ,  który nie glębićj nad 2S stóp będzie 
się zanurzał  w wodzie i może pomieścić za­
łogę 2000 ludzi wynoszącą.  Zbudowanie te­
go okrętu będzie kosztowało 809,400 zip.

K r O S I K A  L I T E R A C K Ą .  W  tych dniach z 
tłoczni D. E .  Friedleina wyszło dzieło: »l‘a- 
miątki  polskie w Wiedniu i jego okolicach, 
zebrane przez J . F .  Kluczyckiego.#— Wzmian­
kowana książka zawiera ciekawe s z c z e g ó ł y  

które na odsiecz Wiednia ,  na sztuki dawne 
Polski i ostatnie czasy, rzucają rozwidniają, 
ce światło. Podobne prace,  mozolne a nie­

wdz ię czne ,  mogą  się znacznie przyłożyć do 
wzniesienia świątyni ojczystych rzeczy, o k tó ­
rej teraz myśleć trudno dla niedostatku za­
sobów,  już  zatraconych,  już zagrzebanych. 
Pan  Kluczycki pragnąc swoję szacowną ks iąż­
kę  jeszcze pożyteczniejszą uczynić,  umieścił 
na wstępie krótki  opis Wiednia ,  aby służy­
ła  za przewodniczkę dla zwiedzających tę 
stolicę rodaków. Wydanie p iękne,  ozdobio­
ne winietami, a książka bardzo tania,  bo 
kosztuje tylko zip. 12.

Grzegorz Dankowski ,  professor l i teratu­
ry W akademii Preszburskiej  zapowiedział na­
stępujące dzieło:  «3]Qin's sluvicae f i l ia  eru- 
■dita vulgo lingua graecu sen gram m a- 
tica  cuHclarurn slavicarum e t graecarum  
dialeclorum in suis prim i/iv is elemenlis e t iu ­
dę c o n fU tis  organicis f o r  mis exh ib ila , gal- 
l ic a e , ilalicae el lalinae liugitue ratione ha- 
bita. (Matki sławianki uczona córka czyli 
grammatyka wszystkich słowiańskich i g rec­
kich dialektów, z odniesieniem uwagi na ie-

* O  J Ł

zi  “ francuzki , włoski i łaciński). P. Dan­
kowski  wydaje to dz ie ło , szczególniej dla

odpowiedzenia,  na pytanie,  w dzisiejszych 
czasach żywo roztrząsane:  »Czy król Otto
panuje nad Grekami czy nad słowianami '1 * 
i w ogłoszeniu zapowiedzi swojego dzieła tak 
się wyraża: «Treśe  g łówna  owego pytania
na tein się zasadza: Thiersch utrzymuje,  iż
teraźniejsi Grecy są prawymi potomkami da ­
wnych Greków. Fallmerajer zaś sądz i ,  iź 
dawną ludność Grecy i wytępili z e s z c z ę t e m a w  
Gstym wieku do Grec j i  przybyli Słowianie. 
Słowiańską więc jest  teraźniejsza Grecya,  
s lawiańską w nazwiskach swoich g ó r ,  rzek,  
słowiańską w urodzeniu, obyczajach, zwycza­
jach i losie. — Uwago pana Thiersch jest 
g runtowną,  a Fallmerajera zdanie tak nale­
ży sprostować,  iż niedopiero w Gstym wiektl 
Grecy zostali S ławianami , lecz byli nimi od- 
dawna; gdyż Homer był Słowianin,  bo śpie­
wał po s lowiańsku.*— Na dowód tego, przy­
tacza p. Dankowski  wiersze z llliody i wy­
kazuje że są słowiańską mową pisane. Sia-  
wianie,  którzy jak Jlliryjczy kowde, Uossyanie 
i Serbowie nieuży w o j ą  greckiego pisma, mo­
gą  jednak wlaściwem sobie pismem oznaczyć 
dzwtęk homowskich tonó w.— Na to cieka­
we dzieło,  i drukujące się w Preszburgu u 
księgarza Ignacego Adolfa Szajby ,  można 
zaliczać przedpłatę we wszystkich księgar ­
niach.

R o z m a i t o ś c i  S i j a m s c y  z r o ś n i ę c i  b l i ź n i a -  
k i .  Eng i Shang (tak się nazywają) urodzi­
li się na brzegach Sijamu z rodziców Chiń­
czyków,  w maju 1811 r. E n g  jes t  po pra­
wej a Shang ipo lewej stronie. Mają nad­
zwyczajne podobieństwo do siebie,  Eng  je ­
dnak jest  nieco wyższy i silniejszy od swego 
brata. Ich serca nie biją jednakow o. Jeden 
amerykański  kapitan wziął  i;-h z Si jamu r. 
1829; zostawali 7 miesięcy w Stanach Zje­
dnoczonych, udali się potem do Angli i ,  po­
wrócili znowu do Ameryki  a teraz znajdują 
się w Paryżu.  Uzbierali  wiele pieniędzy p o ­
kazując siebie i nie zależą od nikogo. Ma­
j ą  5 stóp wysokości ,  są silni i dobrze zbu­
dowani ,  ubierają się po europejsku,  lecz 
włosy noszą po krajowemu, to jes t  splecione.
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Biegają bardzo prędko i mogą pływać j»,k 
jedna  osoba. Ich władze umysłowe są bar* 
d t o  rozwinięte i mówią dobrze po angielsku 
lecz zapomnieli ojczystej mowy, co z tąd p o ­
chodzi,  iż z sobą nierozmawiają.  Wielokro- 
tnie dwie osoby usiłowały rozmawiać razem 
i z jednym i z d rugim,  ale się to niendało. 
Obadwa obracają się do jednego i z nim mó­
wią.  Ora ją  w a r c a b y ,  ale nie z sobą, gdyż 
mówią,  żeby to wyglądało,  j ak  gdyby prawa 
ręka chciała grać z lewą.  W Ameryce do­
stał  jeden febry i obadwa na nią zapadli j a k  
jeden człowiek. Puszczenie krwi Engowi  

: pomogło i Shangowi. Smak potraw 11 oby­
dwóch jest jednaki ;  co jednemu smakuje,  to 
i drugiemu. Uezuwają głód i pragnienie ra­
z e m , spią i burfzą-się w jednym czasie. Ich 

. poruszeąia tak są zgodne,  jakby od jednej  
woli kierowane były. Nieslyszano nigdy, a- 
by jeden drugiemu gniew swój w słowach ob­
jawi ł  i wszytko dowodzi ,  że ci dwaj ludzie 
muszą  być z sobą połączeni błiższem pokre­
wieństwem nad miłość brate rską  i nad ciągłe 
razem pożycie.— Ir dna dama w Paryżu,któ­
rej  lekarz przepisał żołwiową zupę ,  kazała 
kupić kilka żolwi,  a gdy kucharka  jednemu 
Z nich skorupę grzbietową zdejmowała,  zna­
lazła piękny diament ,  wartości 60,000 frank ów. 
Nie wyjaśniono dotąd ,  jakim sposobem do­
stał się tam diament .—  Doktór  Palles we 
Francyi otrzymał-cukier ze słomy kukurydzo­
wej a z reszty tej słomy zrobił papier.— W i a ­
domo ze niedawno umarła pani Grant ,  mał ­
żonka Talleyranda.  Jeden ‘dziennik robi z te­
go powodu uwagę ,  że Tal leyrand,  który po­
trafił utrzymać pokaj w-Europie,  niemógl go 
utrzymać w swoim domu. —- Donoszą z E- 
giptu,  że w jednym wąwozie gór T au rus  I- 
hrahim baśza znalazł skarb znaczny. Pie ­
niądze mają pochodzić z czasu w oj en krzy­
żowych,  które tam Francuzi zakopal i ,  aby 
nie wpadły w ręce Sarncenów.— Obliczono, 
że w Paryżu w wozach nazwani cli omnibus ,  
codziennie w przecięciu po 100,009 osób j e ź ­
d z i ,  a dochód dzienny wynosi 30,000 f ran­
k ó w . — W francuzkiein mieście Charvaj  wy­
naleziono nowe bomby,  którą pękają ża do­
tknięciem się z iemi,  a lonty nie są do tego 
potrzebne.

Doniesienia.
Przez nasze doniesienie obe­

słane i ogłoszone w tutejszej 
Gazecie i Kur ierze,  mieliśmy 
zaszczi t  zawiadomić Ł a s k a ­
wa publiczność, iż skład przez 

siebie z r o b i o n y c h  ontycznych towarów mamy 
w zajezdnym domu pana Knorza pod L  19 
i sprzedajemy tam wszystko po oznaczone, 
cenie Qirix fixe). Prosimy wszystkich lubo- 
un ików a mianowicie potrzebujących okula­
r ó w ,  którzy o dobroci naszych nstrumentów 
i o szkiełkach ocznych z flimglasu Frauen-  
hofera podwójnie i pereskopicznie rzniętych 
łaskawie przekonać się i użytek zrobić pra­
g n ą ,  aby nas swoją obecnością zaszczycić 
raczyli. Ci zaś,  którzy się do nas trudzić 
niechcą,  mogą nas każdego czasu wezwać 
do swojego mieszkania. Nasz pobyt potrwa 
dni 14 i przez ten cały przeciąg można nas 
każdej  chwili zastać w wyżej wzmiankowa­
nym domu. Jiriegsm ann  et Couip;

optycy z Bawary*.

Bal na korzyść Doinu Pracy na dzień ,1? 
b.tn. zapowiedziany,  na dzień 25 t.m. odło­
żonym zostaje.

w księgarni Ambrożego Grabowskiego , 
j ako  też u Józefa Czecha , sprzedaje się, śivie- 
żo wyszle z druku trzecie wydanie powię­
kszone i poprawione, dzieła: Kruków  i oko­
lice Jego , historycznie op isa ł Am broży G ra - 
bowski w K rakow ie r. 1836.— Cena exem-  
piarza 7. pięknym widokiem Krakowa złp. 10.
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